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CENA PRENUMERATY: 


Łodzi miesięcznie mk, 40,— kwara 
alnie mk. 120.-=, dla robotników mie= 
sięcznie mk, 32.—. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 5. —, 

Na prowincji miesięcznie mk 45—, 
kwartalnie mk, 136,—. 

Za granicą miesięcznie marek 60,— 
Kumer pojedyńczy: 

2 marki 
Redaktor przyjmuje interesantów 0d 
godziny 3 do 4 popołudniu. 
Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 iod godziny 6 do 7 wiecze 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudniu 


KURJER 40 


Niedziela i 


Dnia 15 Si 


KI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSŻY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


erpnia 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 

Zwyczajne: mk. 2.50 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 fenm. za wyraz, naj” 
mniej mk, 4.= Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz. Made: łane 
przed tekstem mk. 7. = w tekście 
mk. 8. — po tekscie mk. 4— za wiersi 
|od lednołamowy (str. 5 łamów.) 
ekrologii mk. 2.50 za wiersz pè 
titowy (strona ô łamów). Komuni= 

katy mk. 3,50 za wiersz. 


Zamiejsoowa, 
Zwyczajne mk. 3.—,drohne 55 fen 
nadesłane 


odpowiada. 


Redakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Talafon 223, 
Filja administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowinconaliej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


LWycieg 


= podlegaja opłacie. 


Warszawa, 14 sierpnia (tel. wł.). Sytuacja na froncie 
północnym uległa zmianie na naszą korzyść. 
Na wschód od Płońska odzyskaliśmy Nowe Miasto i prze” 
my w kierunku wschodnim. Dzie ii | 
Na północ od Sochocina postępujemy wzdłuż rzeki Wkry. 
Wróg cofa się w popłochu. 


Janik komu- 


nizmu wfosji. 


Rosja sowiecka przedstawia 
coraz potężniejszy chaos. Ży- 
cia produkcyine kraju zamarło, 
albo skarłowaciało. Olbrzymi 
kraj, wplutuny w wojnę, nie 
ma sił na wydobycie z boga- 
tej gleby dość onleba, by lud- 
ność swą ratować od śmierci 
głodowej, od zarazy tyfuso= 
wej, od zniszczenia moralne 


go. 

Rząd sowiecki wydaje dè- 
kret po dekrecie, mający — 
jw poczetkowym okresie rewo- 
Jucji bolszewickie) — zbliżyć 

stem gospodarczy Rosii do 
deału komunistycznego. De- 
krety jednak nie zmieniają 
stosunków społecznych, Życie 

łynie  własnemi kolejami. 
„Więc zmieniają się dekrety 
rządu sowieckiego. 

Twarda konieczność życiowa 
zmusza rząd sowiecki do ra- 
dykalnej zmiany stanowiska. 

Ogloszono panowanie klasy 
robotniczej — dyktaturę pro- 
letarjatu. Wprowadzono so- 
wiety w fabrykach. Robotnik 
miał rządzić w tabryce i w 
kraju, miat być rządcą polis 
tycznym i gospodarzem wy- 
twórcą. Ale chowany od wie- 
ków w niewoli nie umiał pra- 
cownik rosyjski przystosować 
«ię do treści dekretów komu- 
mistycznych. 

Więc idą nowe dekrety, co- 
raz dziwniejsze. Pojawia się 


zakaz porzucania pracy, zakaz 
tworzenia sowietów fabrycz- 
nych. Powraca zapomniany 
chwilowo, skazany dekretem 
na śmierć — zarządca fabryki, 


„któremu robotnicy winni po- 


słuszeństwo. Jak za dawnych 
carskich czasów, zarządca fa- 
bryki ma prawo każdej chwili 
zyskać opiekę wojska prze- 
ciwko robotnikom, niechcaw 
cym z jakiegokolwiek powodu 
pracować. 

Wyrowadza się pracę akor- 
dową — znienawidzoną przez 
roboiników całego Świata. Nie- 
kulturalny robotnik rosyjski 
nie chce jednak pracować bez 
sztucznej podniety, tak „umie- 
Jętnie obmyślonej przez bur 
żuazję”. Praca akordowa i 
płaca akordowa staje się głów 
nym bodżcem dla wzmożenia 
wydainości pracy, 

Ale i ten Czynnik nie wy- 
starcza, by wydajność wolnego 


rzekomo robotnika, robotnika» 


sowieckiej Rusji dosięgła daw- 
nej miary. Więc nowy zjawia 
się dekret: praca trwać ma 
dziesięć, dwanaście godzin 
na dobę. „ Pracować trzeba w 
dzień święta majowego. Pra- 
cować bez przerwy, bez wy- 
tchnienia. I wiecznie stoi 
zbrojny żołnierz „czerwony 
gwardzista*, który pilnuje, 
aby robotnik w „robotniczej 
Rosji“ na chwilę nie zapom- 
niał o obowiązku pracy. 
Jeszcze jedna: próba zwrotu 
do dawnego ideału komunis- 
tycznego. Wprowadza się pie- 
niądz miesięczny. Kto zarob- 
ku swego nie zmieni na to- 
wary w przeciągu miesiąca, 
traci uzyskaną zapłatę, Fie- 


) 


niądz otrzymany w zapłacie 

stracił już moc nabywczą, 
Próba — co najmniej spóż* 

niona. Pieniądz w Rosji daw- 


no stracił wartość kapitalizo=* 


wania. Trzeba całe kufry 
gromadzić rubli, aby one przede 
stawiały średnią bardzo war- 
tość kapitaliku. » 
Ale ponad wszystkiem pa- 


(huje w Rosji chaos. i zamęt 


pojęć, W szeregach, komu- 
nistów, w szeregach naczel- 
nych, u najwyższego ołtarza 
władzy stojących komunistów 
— niema jednolitości myśli, 
jednolitości zapatrywań nawet 
na kwestie zasadnicze. 

Tam, w czołowym szeręgu 
jaskrawo od reszty odoina się 
postać Lenina, filozofa, mysli- 
ciela, fanatyka i „dusltowego 
wodza rewolucji, Ale myśli 
jego depcą i łamią upojeni 
posiadaniem władzy pomoo- 
nicy i przyjaciele polityczni. 
Lenin raz po raz strofuje ich, 
wytyka błędy — wszystko 
daremne. Życie silniejsze nad 
myśl jednostki. 

Oto bierzmy obrazki ze 
zjazdu partji komunistycznej 
w Rosji. Zebrały się pajtęż- 
sze głowy ruchu komunistycz- 
negó w Rosji. Kwiat Rosji 
sowieckiej, Kwiat bolszewiz= 
mu. Przemawia do nich Le- 
nin. Przejęty głęboką wiarą, 
że świat przeżywa moment 
światowej rewolucji komumi- 
nńistycznej, że za kilka mie- 
sięcy lub kilka tygodni ta- 
wet, powieje czerwony Ssztan- 
dar komunistyczny w Borli- 
nie, Warszawie, Londynie. 

I radosóć z przewidywanego 
tryumfu bolszewiekiego psuje 


mu, mąci — obawa, że oto 
sami komuniści, ci jego przy 
jaciele najbliżsi polityczni, 
sojusznicy ideowi. — odstra- 
szą robotnika europejskiego 
od pójścia śladami Rosji. 


I grzmi, ostrzega. Woła i. 


oucza, że nie wolno przechó- 

zić dó porządku dziennego 
nad istniejącemi zjawiskami 
Nie móżna dekretami znosić 
kawałów życia. Z goryczą i 
drwiącą wzgardą zwraca Się 
do swoich towarzyszy, do te- 
go kwiatu bolszewickiej Rosji, 
mówiąc:  „Narodowosć jest 
ozemś renlnem. Jesteśmy mig- 
dzynarodowcami, ale musimy 
się nauczyć szanować prawa 
narodowe innych, musimy ro* 
zumieć, że inne narody mają 
prawo, do samostanowienia 0 
sobie. Musimy rozumieć, że 
różniczkowanie społeczeństwa 
na klasy odbywa się najbar- 
dzie), najszybciej i najspokoj- 
niej w granicach... grup 
narodowych". 

Drwi z tych komunistów, 
którzy w Rosji chciel by. wi- 
dzieć tylko rosyjskie szkoły. 
Bo każdy nie rosjanin ma 
prawo do pobierania nauki we 
własnym języku. A komuniś- 
oi rósyjscy z nienawiścią pa- 
tezą na obce szkoły. 

Każe im uznać prawa od- 
rębne narodowe `i państwowe 
Finlandji, Gruzji, Polski. Bag- 
netami nie wzniesie się nigdy 


'gmachu komunizmu. 


Dosłownie powiada: „Zdrap- 
my tylko wierzchnią skórkę z 
rosyjskiego komunisty, a wnet 
zobaczymy, że siedzi pod nią 
wielko-rosyjski szowinista*. 

Tak mówił Lenin na zjeź- 


dzie 25 maroa 1920 r. - Słu: 
chano go i... klaskano mu. 
Ale w trzy tygodnie późn:e 
ideologja Lenina zostala oat 
kowicie zapomniana. Na: czóta 
armji zamiast sztandacu, « na. 
szkicowanego w. mowie Lani» 
na, pojawia się nowe bożysz< 
cze — dawny carski generał, 
Brusiłów, . o którym żołnierz 
rosyjśki — „czerwony gwar- 
dzista* — mniema, że moż 
odnosić zwycięstwo po zwy: 
oięstwie, że poprowadzi woj- 
ska w bój zwycięski, że zot- 
dak rosyiski będzie dowolnia 
obalał rządy i wprowadzał so- 
wiety w Polsce, czy gdziein* 
dziej. 

Ktoś zdrapał z komunisty 
rosyjskiego tęjego wierzchnią 
skórkę i wypełzła na wierzch 
dawna skóra wielkorosyjskiego 
zaborcy, wielkorosyjskiega 
szowinisty. $ 

Ofenzywa rosyjska przeciw. 
ko Polsce odniosia jedno do- 
tychczas zwycięstwo wielciej 
wagi; pokonała ideologię Le- 
nina, wprowadziła na jej miej- 
sce ideologię kałmuków, idą- 
cych na podbój świata, Du- 
chowy wódz „awycięskiej* ar- 
mji rosyjskiej, leży wdeptany 
w błoto, zmaltretowany przes 
własnych żołnierzy, którzy 
mózgiem jego jeszcze potrzą- 
sają i przemalowują go na pi- 
sankę wielkanooną, gęsto m: 
pstrzoną imperjalizmem, 520- 
winizmem i wszystkiemi põ 
tępionemi przsz Lenina prze- 
żytkami caratu. 
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Pamiętajcie, że Świetny sukces dzisiejszy wojsk naszych nie stanowi jeszcze ostateczn ego 


zwycięstwa! 


Paryż, 18 sierpnia (PAT)— 
Havas, „Temps* donosi, iż w 
kołach dyplomatycznych Wa- 
szyngtonu panuje przekonanie 
że nota amerykańska w kwe- 


Wróg pobity być musi nad Wisłą, 


POZNAŃ, 15 sierpnia (PAT), —Wczoraj odbyło się tutaj szereg wieców niezwy- stii rosyjsko polskiej miała na 

kle tłumnych, na których uchwalon” jednomyślnie rezolucje wtorkowego zjazdu organi- celu: 
zacji narodowych, domagające się utworzenia natychmiastowej tak zwanej zachodniej 1) okazanie 
armji rezerwowej oraz rezolucję dodatkową o następującem brzmieniu: BEKO ZATOR 
1) Zebrani wzywają read. ażeby. nie zgadzał się na warunki pokojowe, któreby 2) Następnie apel do mas 
uszczupliły samodzie.nosć i wiepodległość narodu polskiego lub uwłasżczyły jego honorwi, rosyjskich, żeby zrzuciły ja: 
2) Naród polski gotowy jest d największych oliar krwi i mienia dla obrony całości rzmo bolszewickie i utworzy» 

bytu swojej Ojczyzny. 3) Zebrani wyrażają wdzięczność rządowi za zgodę na stwo- ły rząd konstytucyjny. 
rzenie w zachodnich województwach straży obywatelskich I formacji wojskowych. które 4 15M WZ wu y= 
stanowić będą zapasowe formację wojskowe ku obronie całej Polski, 4) Naród polski rządu hat Aea a UE, 
nie zapomina o obowiązku wdzięczności wobec przyjaciół z zachodu, niosących nam azety oświadczają, że nota 
pomoc, Pragniemy, żeby wiedza wojskowa, doświadczenie wojenne Í umiejętność orga- amerykańska w sprawie Polski 
nizacyjna zwycięsców w światowej wojnie w niczem nie skrępowany i rozstrzygajęcy na jest dokiadnem odbiciem opi- 
kierownictwo armji polskiej posiadały wpływ, dając tem samem żołnierzowi pewność RASA Aer ei À opdirotle 
zwycięstwa, a narodowi zaćhzte do wydobywania najwyższych wysiłków. ko tatu nor PAAS 

Na wiecu w sali kró!owej Jadwigi, któremu przewodniczył prefekt „poznańskiej 
Rady Miejskiej, dr. Mieczkowski, zjawił się w towarzystwie ministra b. dzielnicy prus- 
kiej, Kucharskiego, prezydent ministrów, Witos, przyjęty gorącemi oklaskami, 

Po powitaniu przez dr. Mieczkowskiego, zabrał głos pan prezydent ministrów 
Witos, nawiązując do rozmowy z pewnym obcym dyplomatą, który zapytał premiera, 
czy w Polsce są Polacy, czy tylko stronnictwa? — oświadczył premier: „W chwili, 
gdy dla narodu chodzi o być, albo nie być, w tej chwili dla każdego 
obywatela może być tylko jedna odpowiedź: być!  Wykrzesanie tego 
bytu zależy w pewnej mierze od obcych potęg, ale chcąc liczyć nn obcą pomoc liczyć 
musimy przedewszystkiem na siły własne. Obozy | stronnictwa muszą istn'eć, ale nie 
jtak, aby stronnictwa myślały o swoich programach, zapominając © interesach Polski, 
'Z ust moich, jeko człowieka odpowiedzialnego, nie posłyszycie ani pochwały, ani złude 
nych nadziei, 

Walka obecna nie jest straszna mimo. grozy wojny; jeśli społeczeństwo 
zużytkowało swe zasoby sił I ofiar rozumnie i celowo, noga bolsze- 
wicka z nad Wisły nie ujdzie. Gdzie wróg jest, tam musi być bity. 
Także i losy Poznańskiego nie rozstrzygają się tutaj ale pod War- 
szawą. Jeśli wynik tej walki, o której owocach dowiecie się niedługo, wypadnie ko- 
rzystnie i wróg zostenie pobity, wówczas i granice wschodnie i zachodnie będą zabez- 
pieczone, jeśli macie zarzuty wobec rządu, to pamiętajcie, że otrzymaliśmy wszystko 
co złe, które wytworzyła niewola t niejednolitość Musimy prowadzić bój krwawy. 

+ Trzeba zgody, jedności ! zgromadzenia się pod jednym sztandarem. Zachowajmy zim- 
ną krew i spokój, Niech ci, co rządzą, wiedzą, żó mają silnu grunt pod nogami, Rząd 
który nazwał się rządem obrony narodowej, musi wiedzieć, że społeczeństwo mu wierzy 
i że jest karne. 

Wśród oklasków całej sali przewodniczący pożegnał następnie premjera I pana 
ministra Kucharskiego, poczem wiec po uchwaleniu podanych wyżej rezolucji zakończo- 
no odśpiewaniem „Roty“. 

3 = Pozostsłe wiece odbyły się we wszystkich dzielnicach Poznania; 

lał 


„Pray beg Wisły dolnej przyznano Pols, 


ponaroie moral- 
narodowi pole 


WARSZAWA, 14 sierpnia 


przyjsolelskich. 
niający. 


brało w nich 
skany, 


no najostrzejsze środki. 
moża Y dalszym ciągu. 


tępujcie do szeregów armji ochotniczej. 


w sprawie niepodległości Po!" 
ski i nie uznania ustroju bo" 
szewiokiego. 


Paryż, 18 sierpnia (PAT)— 
Havas, Millerand wystosował 
do francuskiego charge d'ate 
fnires depeszę, stwierdzającą, 
iż rząd franouski zgadza sią 
w zupełności z rżądem Sta- 
nów Zjednoczonych na zasady 
zawarte w nocie, dotyczącej 
Rosii, a przesłanej ambasadzie 
włoskiej. Rząd francuski, za: 
równo jak irząd amerykański 
nie mogą utrzymywać stosun - 
ków z rządem sowieskim, 

Rząd francuski zgodny jest 
z rządem Stanów Zjednoczo 
nych co do poglądu, iż nie- 
zbędne iest istnienie niepodle* 
go państwa polskiego. 


Pomyślne walki 
na północy I wschodzie. 


(PAT). 


Komunikat sztabu generalnego z 14 sierpnia r. b, 

Na odolnku północnym coraz poważniejsze walki z nas 
sierającym przeciwnikiem, Rozpoczęliśmy tam kontrakcię 
okolicy Fłońska przyczem wojaka nasza ror 
Zbiły trzy pułki bolszewickie i wzięły do nie- 
woli 230 jeńców, 4 karabiny maszynowe, 22 
Półk ułanów w zdecydowanym ata u zniół cał» 
kewicie jeden z napotkanych oddziałów nie» 


Przebieg dotychczasowej akcji zadawal- 


OUdzyskano Nowe Miasto i Smardzrawo. 

W rejonie na wschód od Warszawy rozpoczęło się na- 
tarcie trzeciej í 16 armji sowieckiej, które otrzymały kate: 
goryczuy rozkaz opanowania stolicy, 
nieprzyjaciel skierował w kierunku na Radzymin, który pod 
naporem przejściowo opuszczono. 

Dzielnym atakiem pierwszej litewsko - bia 
łorusziej cywizji został Radzymin znów odzy- 


Pierwsze uderzenie 


Przeciw pułkowi 11 dywizji, który dopuścił bez do- 
statecznego oporu do wtargnięoia nieprzyjaciela, zastosowa- 
Łacięte walki 


na tym odcinku 


rejonie na wsoliód od Chłma oddziały 
nasze przełamały linię nierrzyjacisla 
ignatowem i w uośwcigu zajęły Dorohusk i 


pod 


Świeże, odrzucając przeciwnika na na prawy 


NAUEN, 13 sierpnia (PAT) Radjo. Niemiecki rząd mał Przed Bugu. 


notę konferencji ambasadorów w sprawie granic w Prusach wschod- 
nich i zachodnich. 

Tekst noty tej orzeka, że straż nad Wisłą wraz z portem w 
fwidzyniu i pobliskiemi miejscowościami przypada mimo niemiec- 
kich przedstawień Polsce. 


bieszów. 


ornej cotnięcie się za Bu 
RW Brod, H 


Dookoła sprawy polskiej, _ 


Millerand i Lloyd George chcą doprowadzić do porozumienia między rządami obn państw. 
Belnzewicy w zajętych obszarach Polski wprowadzają system sowiecki. Stanowisko Ameryki, 


Ciorsca, |4 sierpnia (TAL). dereux w pobliżu B-ulog piła żadna zmiana. Lloyd Ge- 
Rodi. |omięszy Faryżem a ileby orgo trwa nadal na swem do- 
Londynem panuje ciągła wy- nie tyohezasowem stanowisku, tom 
miana not, uspraw'edliwiająca bardziej, że potwierdza się, 
na zie e, iż chwilowe uisporo- iż bolszewicy zaprowadzają w 
zamienie będą wkrótce usu-  Chor$ea, 14 sierpu a (PAT) zajętych ozęściach Polski sy- 
miete. Podobno premjerzy Radjo. W angielskich zap:- stem sowiecki, 
francuski i eneielski s; otkają śrywaniach na pro est konfes 
się z końcem tygodnia w Vi- =*"cji londyńskie; nie nasta- o 


ne, © 
do tego czasu trudności 
pły usuoięte, 


urnal* oczywista. 


Gdzyszano również po ostrej walc Hru" 


Grupa naszej jazdy, zasilona oddziałami piechoty, zma- 
ga się w rejonie Radziejowa i Chołojona z przeważającemi 
siłami armji konnej Budiennego. 

Dowództwo frontu zarządziło w celu skrócenia linji od* 


przyczem musiano opuścić 


Na południowem skrzydle wszystkie ataki wzdłuż Stry- 


Naczelne dowództwo wojsk polskich 


Sztab generalny. 


Wzmocnienie frontu polskiego. 


PARYŻ, 14 sierpnia. (PAT.). Havas, Kon- 
solidacja frontu polskiego jest według donie- 
sienia warszawskiego korespondenta „Le Jo" 
Bolszewicy stanęli przed 
groźbą klęski, która może spowodować zu 
pełne zniszczenie ich armji, oddalonej zbytnia 
od swojej podstawy operacyjnej. 


nicięj 


KURJER 
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cziędirodzenia 


Francja i Ameryka przeciw sowieto 


Paryż, 15 sierpnia. (PAT.— 
Havas. Delegacja kozacka, 
bawiąca w Paryżu pod prze- 
wodnictwem Karkanowa, wy- 
stosowała do Milleranda notę 
z oświadczeniem, że kozacy 
nigdy nie zniosą panowania 
bolszewickiego. Armja koza- 
ków dońskich walczy w jed- 
nym szeregu z Wranglem. a 
kozacy kubańscy wypędzają 
obecnie ze swych obszarów 
wojska czerwone. 


Rzym, 14 sierpnia (PAT) — 
Havas, Francuski charge d'af- 
faires zakomunikował włoskie 


mu ministrowi spraw zagra: 
nicznych postanowienie rządu 
francuskiego uznania rządu 
gen. Wrangla oraz zerwania 
stosunków wszelkich z- Kras- 
sinem i Kamieniewem. 


Paryż, 14 sierpnia PAT. — 
Havas, Z Waszyngtonu za- 
pewniaja, że rząd Stanów Ze- 

noczonych zastanawia się 
nad sprawą udzielenia pomo 
cy Polsce i uznania Wrangla. 

ożna uważać za rze0% pew 
ną, że sympatje ludności Sta- 
nów są po stronie Wrangla. 

Jest jednak możliwe, że 


rząd waszyngtoński nie uzna 
Wrangla, jak długo nie zaj- 
dzie konieczność nawiązania 
bezpośrednich z nim stosun- 
ków. 

Paryż, 14 sierpnia (PAT) — 
Havas. Z Nowego Jorku do: 
noszą. Rząd oentralny w No- 
wym Jorku pochwycił posył- 
kę, żaadresowaną do preten= 
denta na ambasadora sowie- 
tów w St-nach Ziednoczonych 
Mertensa. W paczse znajdo- 
wało się około sto diamen- 
tów, pochodzących ze skarbca 
carskiego. 


Zwycięstwa generała Wrangla, 


t ONSTANTYNOPOL, (4 sierpnia. (PAT.). Havas. Armja gen. Wrangla za- 


dała klęskę armji czerwonej,biorąc do niewoli 400! 
karabinów maszynowych i 39 armat, Fio- 
ombarduje Osaków, by otworzyć dostęp do Dniepru do 


jąo 4 pociągi pancerne, 
ia Wrangla b è 


kanonierek rosyjskich, 


jeńców, zdobywa- 


Prakdstawicielę rzadu na IrOLCÌE 


Warszawa, 


nistrów Witos 
wewnętrznych Skulski odwie- 
dzili na jednym z odcinków 
fronty oddziały dywizji litew= 
sko-białoruskiej, które po świe- 
żo przebytym ataku, pomimo 
zmęczenia i wyczerpania za- 
chowały wielką odporność. Z 
rozmowy z żołuierzami można 


14-go sierpnia. było wyczuć zrozumienie za- 
(PAT.) ogos) prezydent mi- 


dania, jakie obecnie na żołnie- 


minister spraw tzu polskim spoczywa. Mini- 


strowie, po odwiedzeniu jednej 
z baterii, która na Świeżo za- 
Jętej ka” rozpoczęła ogień, 
odwiedzili następnie żołnierzy 
w czołowych okopach linji 
bojowych, co wywołało bardzo 
dodatnie wrażenie na żołnie- 
rzy. Obok litewsko-białorus- 


kiej dywizji część okopów zaj- Ki 


mował jeden z pułków, który 
miał żołnierzy pochodzącyć 
z Galicji, znających osobiście 
prezydenta Witosa, Krótkie 
przemówienia prezydenta, jak 
i ministra Skulskiego, stresz- 
czuły się w zdaniach: „wje 
trwać i za wszelką cenę od- 
rzucić wroga od Warszawy. * 


m, Sosjalisei francuscy w obronie 


niepodległości Polski, 


Paryż, [3 sierpnia 
(PAT). -Komitet centra 
ny francuskiej partji 
socjalistycznej powziął 
uo! te a że 
niepodjegłość Polski 
winna być zagwaranto- 


go. «om g: 
niezwłocznego zwołą 
nia parlamentu. 


Anana ionkn w rządcę angielski. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT.) 
Radjo. Berliński korespondent 
„Petit Parisien* dowiaduje się 
z kół dobrze poinformowanych, 
że rząd angiel:ki, który przed 
2 mami radził Polsce przyjąć 
warunki rozejmowe sowietów, 
oświadcza obecnie po wysłu- 
chaniu rze :zoznawców, że wa- 
runek bolszewicki o rozpo- 
rządzaniu linią kolejową Wot- 
kowyszki— Grajewo, która to 


linia jest ozęścią linji Moskwa 
—Królewieo nie jest możliwy 
do przyjęcia. Gdyby linia tą 
została pod kontrolą bolsze* 
wików, wówozas w porozumie- 
niu z Berlinem zamieniłaby 
się ona na rosyjeko-niemiecką 
linję strategiczną, która za- 
grażałaby wszelkiemu polą- 
ię między Polską a koa- 
loją. 


Naczelny trząd kontroli 
wojskowej, 


Warszawa, 18 sierpnia(PAT) 
—Ministerjum spraw wojsko- 
wych wydało następujący roz* 

AZ: 


W celu wszechstronnego 
przeprowadzenia kontro 
wszystkich dziedzin admini 
straci wojskowej oraz usu- 
nięcia spostrzeżonych wad i 
braków, a takż» doraźnego u- 
karania winnych za rozmaite 
przekroczenia służbowe 


i o- 
tyczne, ustanawia się oddział 


naczelny kontroli wojskowe 


m daleko idącemi pełnomoe- 
nictwami pod kierunkiem gen. 
odporne W a YLEADYBO. 

szelkie wiarogodke wiado* 
mości i dane, jakoteż a 
i zażalenia z mat rjałem fak- 
tycznym w, kierować 
wprost do oddziału naczelne- 
go kontroli wojskowej, War- 
szawa, ul. Mazowiecka M 1, 
patac Kronenberga. 


Polesie handal pti 


BARONOWA ORCZY. 


Prawa, kobieta, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


— Długo, ale nie mógłbym 
określić, ile czasu. Potem u- 
cichło w fajozarni, a po dzie: 
wiątej przybysz wyszedł i 
prosił o zapałkę. 

— Jak wyglądał? 

— Jak człowiek pijany, bla» 
dy, okryty potem, a ręka mu 
drżała, gdy  zapalał papie- 
TOSA, 

— A Mr. de Mountford nie 
wyszedł z nim? 
Re Zaraz, b 
chwil później, gd, rzybysz 
był jeszcze w Ci MUT 
Mounttord był zupełnie spo- 
kojny, nie znać było po nim 
żadnej sprzeczki. Wyszedł z 
oygarem w ustach, kapelu= 
szem na głowie i pultem na 
ramieniu. 

— Czy mówił co z przyby- 
szem? 

— Na razie nie. Zdawał się 


ale w kilka 


WŚ chwilę, poczem 
postąpił parę kroków mówiąc: 

Wracam teraz na Grosvenor 
Square, czy chczesz się sam 
widzieć ze stryjem. Ra- 
dem w tej sprawie? Ale u- 
przedzam cię, że Stryj tego 
samego zdania, co ja. 

— Uo odpowiedział drugi? 

— Uśmiechnął się lekko, 
mówiąc: „Nie wątpie o tem“. 

— I pótem zdecydowali się 
iść razem na Grosvenor Squ- 
art pytał sir Tomasz. 

— Nie wiem sir, czy obaj 
prek- mówili Z o tem, ale 
przybysz wyszet pierwsz, 
a Mr, Mountford poszedł 4 
nim do drugiego przedsionka 
i wtedy, zwracaląc się do mnie 
powiedział: 

— Co powiedział? 

— Mr. Mountford był zale- 
dwie o kilka kroków od przy- 
bysza, gdy ten powiedział; 

— (o powiedział? 

— Słuchaj Powerze, nie po- 
winieneś tak wpuszczać każ 
dego do sal klubu, niech cze- 
kają w hallu. naczej mie 
miałby człowiek spokoju przed 
żebrakami. Przysięgam ma 
biblję, że to były słowa Mr. 
Mountfd'a, a ten drugi stał o 
kiika kroków w lrugim przed- 


sionku. Spojrzałem mu w oczy 
i wyczytałem w nich pragnie- 
nie mordu... 

— To będzie dosyć—przer- 
wał sir Tomasz, wstrzymując 
wymowę Powera. 

— Słucham, sir, — odrzekł 
tenże pokornie. 

— A oo się stało potem? * 

— Obaj panowie wyszli, 
wyjrzałem za nimi, ale mgła 
byłą tak silna, Że straciłem 
ich z oczu. 

— Straciłeś ich z oczu za- 
raz przy drzwiach hotelu? 

— Tak jest, str, 

— A czy widziałeś potsm 


ch panów? 
ya Nie, a Mr. Mountford 
musiał być zamordowany W 
dorożce wkrótóe po wyjściu 
z klubu. 

— Zaraz potem. A tego 
drugiego widziałeś? 

— Widziałem drug'ego dziś 
rano 

— Gdzie? 

— Mr. Uraverg s policji 
przyszedł do mnie do hotelu i 
zabrał ze sobą na ` Grosvenor 
Square; Szoforowi kazał sta- 
nąc przy parkan,e, a mnie 
pilnować prywatnego domu 
naprzeciwko. Nie bardzo chcia- 
łem tam stać, bo chociaż za- 


rząd nie jest tak surowy, ale 
nie powinienem się oddalać z 
hotelu w rannych godzinach, 
tylko, że pan Travers jest Z 
polie), więc sądziłem, %e po- 
winienem go słuchać. 

— Słusznie. I co widzia- 
ies? 

— Przeg pierwszą godzinę 
nio nie widziałem, tylko załe- 
chała kareta, a z niej wysiadł 
starszy pan, doktór, jak mô- 
wij pan Travers, Po jakimś 
czasie spostrzegłem gościa z 
klubu, idącego prosto do drzwi 
frontowych; poznałem go od 
razu. 

— Czy zwróciłeś na nięgo 
uwagę pana Traversa? 


~ Tak jest, powiedziałem 
mu, że to ten Gontelman, 
który misł głośną sprzęczkę 
z Mr. Mountford w klubie, 

— To dobrze, Power. Nie 
będę cię juź trudził. 

— służę chętnie, sir. 

— Stalo pracujesz u wote- 
ranów? 

— Tak jest, sir. 

— Zawsze cią tam można 
znaleść? 

— Zawsze, sir. 

— Gdybyś miał miejsce 
porzucić, zawiadom nas 


— Nie zanosi na to. Dzię, 
kuję, sir, Żegnam. 

= Będź zdrów. 

Sir Tomasz macisnął elek: 
tryczny dzwonek, wszedł woź- 
ny w granatowym mundurze 
i wyprowadził badanego. Po- 
wer z wojskowym rygorem 
salutował i wyszedł, zachwye 
cony ważną rolą, jaką odgry- 
wał i ciesząc się ze zdarzenia, 
które przerwało monotonję 
Jego codziennego źycia. 


ROZDZIAŁ XXI, 


Proszę, jeszoże jedno 
cygaro. 


— Co powiesz Willu? 

Po wyjściu iowara obaj 
mężczyźni siedzieli w miloze- 
niu przez długą chwilę. Puł- 
kownik Harris zagłębiony w 
myślach, nie spieszył się z 
rozmową, sir Tomaszowi spie: 
szyło się; zaczął też pierwszy. 

— Muszą dodać, że Trawers 
wszedł zaraz do willi i spraw- 
dził, że Gentelman, który tam 
wszedł, byi Lukiem da Mount- 
iord. Zresztą ty sam wiesz, 
że Luk miał Iść do klubu we- 
tórauów zobączyć się ze Sity 
jem lub kuzynem. 

(D. 6. n). 


e 
ROZPORZĄDZENIE 


RADY OBRONY PANSTWA 


2 dnia 2(-go lipca 1920 roku 
w przedmiocie dorsużuych za- 
pomóg dla radziu ochotników 


Art, 1. Rodziny  szerego- 
wych, którzy po dniu 6 lipca 
ca 1920 r. zgłosili się jako 0- 
olotnicy do służby czynnej w 
Wojsku Polskiem, w myśl 
wriwyjin Rady Obvony Pań- 
siwa a 'dnih 8 lipca 1920 r. 


(„Monitor Polski* z dnia 5 
lijca 1920 x Nr, 148), otrzy- 
muja jednorazową bezwrotną 


zapamore pod niżej wimie- 
nionemi warunkami: 

At 2, Prawo do otrzyma- 
nin seyomogi przysługare: 

a) żone, także sepurowanej, 
oil" =zeregowy obowiązany 
fest ja nirzymywać. 

m dziereom ślubnym i nie- 
klubnyr 

©) rodzicom oraz nieletnie- 
mu rodzeństwu, 0 ile szere- 
powy nie ma żony ani dzieci, 

Art, 8, Zapomoga wynosi 
fla osób, wymienionych w 
rańktach u) 1 b) art 2 łącznie 
1600 mirek, a dla osób, wy- 
mienionych w punkc'e ©) te- 
gah artykułu, łącznie 800 ma- 
rel. ~ 

Art, 4, Prawo do otrzyma- 
hin zapomogi mają tylko c 
członkowie rodziny, którzy 
hdowodnią, że bezpośrednio 
yrzed wstąpieniem do voiska 
ochotnik faktycznie ich utrzy= 
mywał oraz, że przez jego 
wstąpienie do wojska utracili 
niezbędną do ich utrzymania 
ponoc z tego strony. 

Art. 5. Utrzymanie zapo- 
mogi nie wpływa. na prawa 
ilo zasiłku, należnego człon= 
kom rodziny _ szeregowego w 
myśl rozporządzenia Rady 0- 
brony Poństwa z dnia 20 lip- 
«a 1920 r. o zasiłkach woj- 
Bkowych dla rodzin osób, peł- 
Mincych służbę w Wojsku 
Polskiem z poboru i ochotni- 
czo (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 68, 
pon 418). 

Art 6. Zapomogę wypłaci 
Kon.isia gospodarcza tego ba- 
tałjona zapasowego, wżględnia 
ta powiatowa komenda uzu 
pelnień, do której ochotnik 
zgłosił sią do służby woj- 
skowej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni- 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Art, 8. Wykonanie niniej- 
3zeg0 rozporządzenia powierza 
się Ministrowi Spraw Woi- 
wiza w porozumieniu z 

inistrem Skarbu. 


Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Rady -Obrony 
Państwa: 

( J, Piłsudski. 
Prezydent Ministrów; 


(—) W. Grabski. 
(Dz, Ust. K. P. Nr. 68 z dn. 
28 lipva 1920 r. poz. 417). 


Urzędnicy poństwowi mają 

dozostać na swych stano- 
wiskach. 

Warszawa, 18 sierpnia (PAT) 
—Na skutek odezw rządu na- 
wołujących do szeregów armji 
wszystkich obywateli zdvl- 
pych do noszenia broni, zgło- 
Bili się liczni pracownicy 
państwowi, idąc za porywem 
terca w obronie Ojczyzny od 
ajazdu wroga. Rząd, ocenia- 
ac szlachetne uczucia i po- 
budki swych pracowników, 
nie doradza jednak  opuszcze- 
Ma zajmowanych placówek, 
talecając pełnienie obowiąz- 
ków wytężonemi siłami ze 
4dwojoną energją. Pozostali 
ta swoich stanowiskach u» 


— 


rzędnicy pomogą swym kolo- 


gom na froncie do zwycięstwa DOG. 


siłami jednaj 
wielkiej »rmji narodowej u- 
trzymana będzie całość Rze- 
czypospolitej. Rząd test pe- 
wien, że społeczeństwo pol- 
skie uzna słuszność powyż- 
szego stanowiska i udzieli 
moralnego poparcia pozosta- 
łym na swych placówkach u- 
rzędmikom państwowym. 


Do Kobiet! 


Na ziemiach polskich wol- 
na, jedna z tych strasznych i 
bolesnych wojen, w których 
się waży los i byt narodu je- 
go: „być albo nie być!* 

Chwila strasznej próby siłi 
mocy narodowej, chwila, kies 
dy trzeba sięgnąć do najgłęb- 
szych pokładów duszy naro- 
dowej i wydobyć z nich oały 
wielki zasób sił niesp'żytych, 
moralnych i fizycznych, i rzu- 
cić je na ważace się szale 
zwycięstwa. 

Musi nas przerazić tragizm 
rzeczywistości i pchnąć do 
czynów śmiałych, odważnych 
a ofiarnych. Krwawy wysiłek 
bohaterów z pod stolicy musi 
obudzić w nas sumienia, 
wzmódz wielokrotnie naszą 
pracę, ofiarność i pośw ęcenie, 
a okrzyk: „wszystko dla 0j- 
ozyzny '—stać musi się husłem 
wszystkich i każda z nas po- 
czuć się musi żołnierzem w 
służbie Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

O spełnienie tego obowiązku 
woła do nas cała martyrologja 
125 lağ niewoli, cała bezgra- 
niozna ofiara pokoleń, cała 
moo umiłowania ziemi ojczy- 
stel; nasze prawo do bytu nie- 
podległego i poczucie odpo- 
wiedzialności przed jutrem za 
jakość i wielkość czynów dnia 
dzisiejszego. 

W takiem rozumieniu chwili 
obecne) odbędzie się dzisiaj 
wiec kobiet polskich, zainicjo- 
wany jaa wszystkie organi- 
zacje kobiece, istniejące na 
terenie Łodzi. 

Przemówi do nas dzisiaj ko- 
bieta-Polka i rzuci swe mocne 
słowo, owiane czarem samary- 
tańskiej miłości i poświęcenia, 
słowo — wezwania do tych, 
których jeszcze niema w szə- 
regach służby ojczystej; roz- 
winie przed nami plan realnej, 
konkretnej i konieczne) pracy. 

Niechaj Łódź cała stawi sią 
dzisia) na to wezwanie. Niech 
stwierdzi swą serdeczną tro- 
skę o los Ojczyzny i da żywy 
przykład, jak rozumie swój 
wege T dzisiaj kobieta pol- 
s 


i wspólnemi 


Wojewódzki Bataljon Obrony 
Warszawy. 


Wojewoda Łódzki rozesłał 
w dniu dzisiejszym do wszy- 
stkich pełnomocników powia= 
towych 0. K. W. R. Obr. Pañ- 
stwa oraz starostów w Woje- 
wództwie łódzkiem depeszę 
treści następującej: 

„Tworzy się Wojewódzki Ba- 
taljon Armji Ochotniczej, zło- 
żony z ochotników żŁąwszy 
od 80 roku życia. Porozumie. 
nie z DOG, osiągnięte. Na te- 
renie każdego powiatu należy 
przystąpić natychmiast do 
tworzenia jednostki bojowej, 
złożonej conajmniej ze 100 0- 
sób. Taka jednostka bojowa 
powinna być natychmiast od- 
transportowana do Łodzi. 

W Łodzi bliższych i dal- 
szych informacji udzieli Se- 
kretarjat Komitetu Woiewódz- 
kiego, pokój Nr. 25. Ochotni- 
cy powinni być bezwarunkowo 
wszyscy w butach i możliwie 


zieło obrony Ojczyzny. 


dobrze ubrani, Uzbrojenie dale 


O ile trudno będzie w prze- 
ciągu kilku dni zaciągnąć peł: 
ną setkę, to należy wysłać 
partje po 50 osób, jednakowoż 
odstęp między wysłaniem je- 
dne) połowy a drugiej nie po= 
winien być większy od 8 dni. 
O ile istnieje na miejscu lub 
w okolicy oficer ewidencyjny, 
należy się zwrócić do niego 0 
wolny przejazd kolejami. O 
ile ochotnicy będą dostawiani 
drogą kołową, to star'stowie 
powinni zarekwirować dla nich 
podwody na podstawie rozpo- 
rządzenia o świadczeniach 0- 
sobistych. Cała ta akcja po- 
winna być przeprowadzona 
jaknajenergiczniej i jaknaj prę- 
dzej w przeciągu kilku dni w 
porozumieniu ze wszyśtkiemi 
ciałami samorządowemi i ze 
wszystkiemi organizacjami spo 
łecznemi w powiecie. Nie wąt- 
pię, że Województwo łódzkie, 
jak dotychczas, tak i w tym 
wypadku stanie na wysokości 
chwili dziejowej. Oczekuję w 
najbliższych dniach partii o- 
chotników z każdego powiatu. 


Wojewoda Kamieński. 
Szwalnia bielizny O. K. W R. 
O. 


(x) Oiczyzna w potrzebie! 
Każdy obywatel składa swą 
pracę w oflerza: młodzi idą na 
feont, starsi zapisują się w 
szeregi straży obywatelskiej. 
Z posród wielkiej liczby ko- 
biet zaledwie cząstka zajmuje 
się żołnierzem. Komitet Obro- 
ny Państwa, chcąc przyjść z 
pomocą szpitalom i armji, u- 
rządza szwalnię bielizny oraz 
rozdaje óćhętnym szycie do 
domu, zwraca się przeto z g0- 
rącym apelem do mieszkanek 
Łodzi o współutział w szyciu 
bielizny. 

Od osób, któreby brały me- 
terjal do szycia w domu, z ta- 
two zrozumiałych powodów 
będą wymagane zaświadczenia 
związków, stowarzyszeń lub 
też osobistości, znanych w 
mieście. Osoby chętne zechcą 
się zgłaszać po wszelkie in- 
formacje do magazynu firm, 
„Singer“, Piotrkowska 88, 0: 
9'ej rano do 1:ej i od 8ej do 
7 ej p» południu. 


Nabożeństwo na intencję łódz 
kich harcerzy. 

(o) Dziś, o godz. 10-ej rano, 
w kościele katedralnym św. 
Stanisława Kostki odprawione 
zostanie nabożeństwo na in- 
tencję pomyślności oręża har- 
cerzy łódzkich, walczących 
za Ojczyznę, 

Nabożeństwo odprawione z0- 
stanie staraniem tutejszych 
harcerek. 

Zapisy do straży obywatel- 
skiej. 

Ażeby umożliwić zapisanie 
się do S. 0. tym wszystkim, 
którzy, w dzień powszedni z 
różnych przyczyn tego uczy- 
nić nie mogą, komenda S. Ô. 
na m. Łódź komunikuje, że 
wszystkie biura zaciągowe, a 
więc: przy ul. Nawrot 23, Al. 
Kościuszki 21, Skwerowej 8 i 
ul. Zgierskiej 7, czynne będą 
dziś—w niedzielę—o0d godz. 8 
do 7 wiecz. W dni powszed- 
nie biura zaciągowe są Czyn- 
ne od 9 r. do 1 i od 8 do 7 
wiecz. Oględziny lekarskie od 
9 do 11 rano i od 8 do 5 po 
południu. 

Mowa kantyna dla żołnierzy. 

x) Tow. Czerwonego Krzy- 
ta w tygodniu bieżącym otwie- 
ra kantynę dla żołnierza w 
koszarach baterji zzpasowoj 
10-go pułku Artylerji polowej 
przy ul, Cegielnianej Ni 51. 


RURJER ŁÓDZKI: — 15 Sierpnfa 1920 r, 
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Baczność, Górnoślązaku 
i Górnoślązaczko! 


Plebiscyt się zbliża. 

Spełnij swój obowiązek. 

zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie iub listownie do Komitetu 
Ziednoczenia Górn*go Sląska 
z Rzecząpospolitą Polską ( War- 
szawa, Krakowskie  Frzed- 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących. W zgło- 
szenia należy odpowiedzieć na 
następujące zapytania: 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

3) Gdzie pracu ie, 

4) Zamieszkanie obecne, (gmi- 
na, powiat, miejscowośćj, 
ulica), 

5) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 

6) Data urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszszania terenu 
niebiscytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9)Czy posiada świadecwąo 
ślubu, miejscowość i data 


brania śłubu (tylko dla 
kobiet) 

10) Imiona i wiek członków 
rodziny, 


11) Czy zapewnił sobie schro 
nienie na czas ple iscytu? 

12) Gdzie vamierza umieświć 
dzieci na czas pleb soytu? 

Uwaga. Zmianę airesu na 
leży natychmiast donieść Ko- 
mitetrwi plebisoytówemu. 

Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obejdzie. 

Niemcy używaja wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię 
cy zwolenników swych do 
oddania głosu za przyłącze- 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi. Sląskiet. 
Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszozenia ró- 
daków Twych, którzy przygo 
townją się do plebiscytu, zno- 
sząc cierpliwie Bay pruskie. 

Wszelkie wydatki ua podróż 
zostaną zwrócone. W czasiu 
nieobeoności rodziców i star- 
szych zaopiekują się młodszem 
dziećmi Komitety  plebiscyj 
owe. 


ć maithre 
Z miasta í okolic. 
Nekrologja. 

(—) Bolesny cios dotknął 
naszego kolegę, Luciana Da- 
browskiego, w dniu bowiem 
wozorajszym zmarła 5-ciomie= 
sięczna córeczka jego Hanusia 
Dąbrowska, f 

Sz. Koledze i małżonce przés 
syłamy wyrazy s'rdecznego 
współczucia, 


0990990990 


Niżej wymienione Instytucje podaje do 
wiadomości klijenteli, że poczynając od dnia 
dzisiejszego, kasy ich będą czynne od godz. 9 


rano do godz. 1 popoł. 
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Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Handiowy w Warszawie 
Oddział w Łodzi 
Bank Handlowy w Warszawie 
Oddz. Miejski w Łodzi 
Bank Zachodni Oddział w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 
Fiotrogradizko-Ryski Bank Han- 
diowy Oddział w Łodzi 
Bank dia Kandlu i Przemysłu 
w Łodzi 
Bank Polskich Kupców I Prze- 
mysłowców Chrześcijan w Łodzi 
Towarzystwo Wzajemnego 
dytu Frzemysłowców Łódzkich. 


00000009 


Wiec kobiet. 

Ze względu na powagę chwi 
lid. 15 sierpnia o ©. Gb poł 
odbędzie sią w lokalu Drugiej 
Gospody (Przejazd 1) Wielki 
Wiec Kobiet, urządzony sta 
raniem Narodowej Służby Ko 
biet, delegatki pols, Związk. 
Zawodowych i przedstawiciel 
ki partji politycznych. 

Z Tow. Onlaki nad Żołale: 
rzem-Uzdrowieńcem 

(—) Komisja organizacyjna 
Tow. Opieki nad Żołniarzem 
Uzdrowieńcem uzyskała zale- 
galizowanie statutu, oraz ze: 
brała pewien fundusz pienię: 
żny na wyekwipowanie uzdro 
wisk. Obecnie komisa przy: 
stępuje do zbierania ofiar w 
naturze, oraz krząta się nad 
rychłem otwarciem uzdrowisk 
w Rudzie Pavianickie, gdzie 
w willi d:ra Michalskiego już 
znajduje wypoczynek kilku: 
dziesięciu żołnierzy—rekonwa* 
lescontów. 


Sprawy aprowizacyjne. 


fx) Wobec grożnego stanu 
aprowizacyjnego « spowodowa: 
nego. brakiem mąki udała sig 
do Warszawy delegacja Magi: 
stratu w osobach prozydehta 
Rżewskiego, ławnika Kaftan. 
ke, dyr. Kom. Chleba i Mąki 
p. Pfeiffra i radnego Rapal. 
skiego Dalegacia została przy- 
jęta przez wice-m nistra apro- 
w-zaoji, p. Zaborowskiego, któ 
ry oświadczył, że wobec katoe 
gorycznego zakazu gubernato< 
ra wojennego odnośnie wywo* 
zu z Warszawy nagromudzo« 
nych w magazynach na po* 
trzeby miast zapasów, proę 
wincja powinna  li< 
czyć na własne siły, Odpowie- 
dnie instrukcje zostały prze- 
słane województwom. Wice- 
minister przyrzekł delegaci 
ułatwienia w sprąwie nabycia 
i dostawy 50 wag. mąki poza- 
kontyngensowej z Gdańska. 
Potrzeba maszyn do szyciu 

Wobec wielkiego zapotrze 
bowania bielizny dla żałnie- 
rza. Liga Akadem: Obr. P. 
pragnie jaknajszyboiej otwo- 
rzyć szwalnią. Iniojatywie tej 
stoi na przeszkodzie brak ma- 


- szyn do szycia,—to też konie- 


„oznym stale się gorący apel 
do społeczeństwa, aby przy- 
szło z pomocą przez wypoży:- 
czenia maszyn na czas pewien 
Z gwarancja, odesłania ich w 
stanie nieuszkodzonym. 

Jednocześnie L. Ak. Obr. P. 
p/osi gorąco o składanie dzien- 
ników i książek dla rannych 
żołnierzy w lokalu Ligi Aka- 
demickiej Przejazd 4) między 
g. 6—8 wiecz. 


Poparajcie handel polsk. 


aż do dalszej zmiany. 
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ukochana córeczka Lucjana i Wandy z Janiszewskich, 


zmarła w d. 14 sierpnia r. b. przeżywszy 5 miesięcy. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 15 sierpnia o godz. 7 po poł. z domu przy ul. Zlelo- 


nej nr. 39 na Stary Cmentarz kałolicki o czem zawiadamiają krewnych i znajomych 


Podwyższenie cen drzewa. 


(—) Wobec faktu, iż obece 
nie drzewo opałowe sprowa- 
dzone iest do Łodzi furman- 
kami, ponieważ transporty wa- 
gonowe chwilowo są wyklu- 
czone, przeto Wydział Handło= 
wo-Przemysłowy Urzędu wal- 
ki z lichwą i spekulacją w 
Łodzi, by zapobiec brakowi 
drzewa, podwyższył maksy- 
malną cenę drzewa opałowe- 
go do mk, 27 za pud w szcza- 
pach i okrąglakach, oraz do 
BO marek za pud drzewa rą- 
banego. 


W sprawie paszportów zagra 
nicznych. 
x) Starosta łódzki wydał 
głoszenie zawiadamiające, iż 
o otrzymaniu pocia Za- 
ranicznego należy uzyskać 
izą konsulatu tych państw 
udzoziemskich, do których 
osiadacze paszportu Jadą, 
ak również przez które będą 
rzejeżdżać. 
Bez tych wiz państwa cu- 
fzoziemskie nie wpuszczają 
podróżnych na swoje  teryto- 
jum, 00 naraża. jadących na 
ptratę pieniędzy i na cofnięcie 
k granicy. 


Wyrok śmierci za dezercję, 


Wyrokiem Woiskowego Są- 
du Dorażnego w Kutnie został 
szeregowiec Stanisław Kobuś 
5 16 p. 2 komp., lat 25 liczą” 
cy. urodz, w Lubrańcu gminy 

iaski, pow. Włocławskiego 

0 przeprowadzonej w dniu 9 

ierpnia 1920 roku rozprawie, 
kasądzony za zbrodnię dezer- 

Ji z par. 69 W,K.K. na wy» 
alenie z wojska i karę śmier= 
pi przez rozstrzelanie, 


TES" 


Kutnie dnia 9 sierpnia 1920 r. 
o godz. 20 min. 15 wiecz. 


Choroby zakaźne i śmiestel- 
ność w Łodzi. 


za czas od 1 do 7 sierpnia 
1920 r. 


Na dur (tyfus) plamisty, za- 
chorowań 3, w tem męż- 
czyzn 2, kobiet 1, chrześc- 
jan — 2, żydów 1, (zgo- 
nów 1.) 

Na dur (tyfus) brzuszny, 
zachorowań 29, w tem męż- 
czyzn 16, kobiet 14, chrześ- 
cian 18, żydów 11, (zgonów 3.) 

Na dur (tyfus) powrotny, 
zachorowań 2, w tem męż- 
czyzn 1, kobiet 1, chrześc.— 
żydów 2, (zgonów —). j 

Na ozerwonkę, zachorowań 
72, w tem mężczyzn 42, kobiet 
80,chrześcjan 55,żydów 17,zg0- 
nów 22. 

Na płonicę zachorowań 45, 
w tem mężczyzn 19, kobiet 26, 
chrześcjan 34, żydów 11, (zgo* 
nów 10), 

Na błonicę zachorowań 6, 
w. zen wr". kobiet 1, 

rześc. żydów 1, (zgo- 
wę * yi > (zgi 

Na odrę zachorowań 2, w 
tem mężczyzn 1, kobiet 1, 
chrześcijan 2, żydów — zgo- 
nów 1. 

Na krztusiec zachorowań 2, 
KE  -tepgr y kobiet 1, 
chrześcijan 2, ów —, zgo- 
nów = y ży! » zgo 

a zapalenie opon móz 
wych zachorowań 1, w Hii 
mężczyzn 1, kobiet —,chrześci 
lan 1, żydów —, zgonów — 

Na ospę, zachorowań 1, w 
tem mężczyzu 1, kobiet —, 
chrześclan 1, żydów —, zgo- 


Wyrok został Wykonany wnów —. 
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Na malarię zachorowań 1, 
w tem mężczyzn 1, kobiet —, 
chrześcijan 1, żydów —, zgo* 
nów —, 

Na gruźlicę było zgonów 17. 


Komunikaty. 


Listy do pułków Łódzkich. 


Pan St. Leba zabierze listy 
do żołnierzy na froncie, słu- 
żących w pułkach łódzkich. 

Listy składać należy do go: 
dziny 4 po poł. w poniedzia- 
łek dnia 16 b. m, w Admini- 
stracji dziennika  „Praca”, ul 
Przejazd 8. 


Z Parku Wenecja. 

Dziś odegraną będzie„Gwiaz- 
da Syberii* sztuka w 4-ch 
aktach. Wejście 4 mk. Woje 
skowi i dzieci 2 mk. 10 proc. 
na żołnierza polskiego. 


Teatr, muzyka i sztuka 


Teatr Polski. 
Dzielna 18. 


"Teatr miejski pod dyrekcją 
Aleksandra żal warowięca od 
trzech tygodni prowadzi wy- 
tężoną pracę przygotowawczą 
do niebawem rozpoczynające- 
go się sezonu. 

Dyrekcja w zrozumieniu 
chwili, chwili napięcia wszy- 
stkich sił narodu, kładzie so- 
bie za zadanie przedewszyst- 
kiem postawienie teatru na 
odpowiednim poziomie obywa- 
telskim i kulturalnym. 

Dzisiaj teatr jako  samoist- 
na gałąź sztuki twórczej i je- 
dno z pajistotniejszych Źródeł 
kultury narodowej—ma przed 


RODZINA. 


sobą wielkie szęzytne i odpo- i psychiką społeczeństwa, naj; 
wiedzialne zadanie. Krzepió szczersza chęć służenia dobr 

ducha narodowego, propago- sprawie i poczucie odpowie” 
wać oudownem tchnieniem ży- dzialności moralnej i onywa“ 
wego słowa wiarę w zwycięs- telskiej — oto nasz program i 


two.i niecić poryw czynu, go- 
ió rany ducha, budzić uśpioną 
wolę i łączyć, uczyć czuć, my- 
śleć i działaó—oto rola teatru 
w dobie obecnej. 

W połnem poczuciu oiążą- 
cej na nas odpowiedzialności, 
w zrozumieniu trudności jakie 
leżą przed nami, świadomi, że 
dziś teatr bardziej niż kiedy- 
kolwiek niezbędny — stajemy 
do twardej slużby narodowej, 
wypełniając nasz obowiązek 
obywatelski, 

Chcemy dnć dobry teatr ide- 
owy dla wszystkich warstw 
społeczeństwa. 

Czysty i uczciwy programó- 
wy repertuar, staranne przy- 
gotowanie aktorskie i reżyser- 
skie, artystyczna wystawa, 
dostępne ceny miejsc, najbliż- 
sza łączność z duchem ozasu 


nasze credo. 

Praca nasza sama za siebie 
mówić będzie. 

Reszta należy do społeczeń” 
stwa. 

Aartyści i Dyrekcja Teatru 
Miejskiego w Łodzi, 


OFIARY. 


Wacław Filipczyński skła» 
da na skarb Narodowy 11.50 
40 halerzy monetą niklową, 6 
rb. 77 i kop. i 1 mk, 27 fen 
monetą miedzianą. 


Dla uczczenia pamięci zmar- 
łego proboszoza 8. p. ks. Fe- 
liksa Januszewskiego mk. 40 
składają pp. Maternicka i 
Szozyturska na Czerwony 
Krzyż, 


ET E 


Składajcie ofiary na fundusz 
plebiscytowy. 


kończalniczym i 
Zapis kandydatów na kurs 


Egzamin sprawdzający B 
algebry, geometrji 1 rysunków 


DRUKARNIA 


sałuriera Łódzkiego” 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
RUKI PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Państwowa Szkoła Włókiennicza 
w Łodzi. Pańska nr. 
z wydziałami: przędzainiczym, tkackim, farbiarsko'wy' 


4-ch Klas szkoły średniej iub z ukończenia 7-lu oddziałów szkoły 
powszechnej przyjmuje kanoelarja Szkoty oodziennie, prócz nie- 
dzieł t świąt. od godziny 10 rano do 12 w południe, 

jęsyka polskiego. historji Polski, 
wo! 


sli ią r. b. 
KARM Dyrektor szkoły: 
A, irojanowski, 
m 
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mechanicznym. 
I ze éwiadectwami z ukończenia 


orgoznych odbędale się w koń 
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ADMINISTRACJA DRUKARNI: ZACHODNIA 37. 
CELL ELE TI ET EE A E L 


TEL Nr. 
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Majster stolarski 


gruntownie obznajmiony z maszynami sto 
larskiemi, kalkulacją i rysunkami potrzeb- 
ny zaraz do prowaizenia mechanicznej 
stolarni budowlanej, . 
Życiorys, olpis dowodów i warunki 
nadsyłać do „Kurjera Łódzkiego* pod „Sa- 
modzielny*. 


Ir. Sklodowska fala 


Choroby kobiece i akuszerja 
od 8 i pół do 5 i pół, Rozwadowska nr.1. 


8 KURJER ŁÓDZKI 
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Ceny kajetów szkolnych, 
znacznie zniżone.Ę 


Celem umożliwienia mi przygotowania odpowied- 
nich zapasów, upraszam Zarządy Kooperatyw Współ- 
dzielczych i Samopomocy szkolnych oraz Organizacji 

| opiekujących się młodzieżą szkolną o wcześniejsze za» 
| komunikowanie mi swych zapotrzebowań z  wyszcze- 
gólnieniem linjatur. 


A. J. OSTROWSKI 


Większa frma przemysłowa 
poszukuje od zaraz 


Inkasenta 


f> 


z poważnemi referencjami. Oferty z wy- 
mienieniem dotychczasowej działalności 
oraz wymagań składać należy pod Lit, 
„Ł. K.* w redakcji niniejszego pisma. 


Łódź, Piotrkowska 55 Telefon 354. 


Skład papieru I materjałów piśmien, Drukarnia, Iniroligatoruia 


SRĘRSESESESESESESESESESES 


ja 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTOW 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczne 


9—10 uszu gardla i nosa codzien, dr. Goldher' 
9—10 choroby oczu 5 dr. Garlińsk 
10—11 choroby wewnętrzne É dr. Magdzicki 
11—12 chor. skórne i wener. » dr. Dutkiewicz 
11—12 choroby kobiece a dr. Ługowski 
eh or. wewnętrzne 1 dzie 
12—1 cinne (pino i serc) b dr. Osiecki 
12],13, oboroby kobiece . dral w. Jasiáski 
PZ]; choroby chirur.| kobiece . dr. Artyfikiewicz 
— 3 ohor, skórne | wener dr. Skusiewicz 
2—8 choroby nerwowe pon środ, 
4 1 piątek dr. Mittefstaodt 
28 choroby oczu codzien. dr. Michalski 
prócz éro 
3—4 chor wownętrz, i dziecin dy 1 sob. dr. Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 20 mk, Operacje | opatrunki wszelkiego rodzaju — od umowy 


Urząd Elektryfikacyiny 
przy Minisierstwie Przemysłu i Handlu 

perp do wiadomości publicznej, że wobec dalszego wzrostu 
osztów produkcji energji elektrycznej i niemożności utrzyma- 
nia Elektrowni Łódzkiej w ruchu przy obecnej tary- 
fe, opłaty za korzystanie ż energjielextrycz- 
mej, dostarczanej przez Elektrownię zostają zmienione w ten 
sposób, że pobierane na mocy rozporządzenia Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu dodatki odkażdej kilowat godziny ot 
dnia 1 lipca b. r. wyniosą Mk.6.70 dia oświe- 
tenia i Mk. 2.55 dia s iników, 

Wskutek czego cena energji elektrycznej od dnia 1 lip- 
ca wyniesie; 
dla oświetlenia Mk. 7.75 za kwg. w tem pod miejs*. 15 f. za kwg. 


„Silników w. rap, 835 „ s a a s » 
„ mzk, „ 


CESE) 
” 8.40 w n s s a m 10 na » 


CGCG c«cq00002 Lekarz- Dentysta 


Kazimierz Roszak $ J. Tomasen- 


tas maiat easa $ Milona 


rurgiczny.- (2) powróciła 
Z Paryża ©% 
ŚP sv RUPruRo 6 [LINN 
AA WE, całe SKU- © 1. OUKEN 
RZANE I GUMOWE, Bou- Oriynator Szpitala 


Miejskiego dla cho» 
rób skórnych i we- 
neryoznych. 
ul.Piotrkowska 50 
Ed 9= 11 | od 4—1 pd 
IA 1920 r. W„U, Z. Łódł 


gies oryginalne z fabryki 
„MH. Vergne 6: G.Bonisse- 
ren“ i PONCZOCHY gumowe 
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Wielkie korzyści | 


Dp. Kopco 1 przemyslowe 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 
nych w całej Polsce znanych i jedynych 
pism fachowych. 


Tygoduk Kupiec  prenmerata kwart, 28 mk 


„  Droperzysła „ „8. 
„ Przegląd Włókaksty „ „28, 


„ Dom Gdrniczyy „dA 

Dla konkurentów i fabrykantów najs 
lepszy organ dla ogłoszeń, 

Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
słaniem 2 mk, 
Adres' zamówień: Poznań ul. Wielka 10 


m Swig zb 1 swgòzenio skór j 
usawe w ciągu Sidni 
KR! 


ary: 


l 
wyrób aptek 


3kład ua Łódź. Lubczyńsii,  DLatomierska 21 
213. 1920r W, U, Z. Łódź, 


Potrzebny natychmiast 
dobry 


SZOFER 


Zgłaszać się ze świadectwami do Państwo 
wego Urzędu „JUR“, Przejazd 4, | p. 
1B 


wielkie korzyści 

da eksploatacja sensacyjnego WYNA- 

LAZKU, który uczyni kompletny -prze* 
wrót w świecie. 
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